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gła, że wszyscy pragną wojny z Niemcami, choć 
się jej nie spodziewają. Jedynie wojna z Niemcami, 
mówiono mi, mogłaby zelektryzować naród i watrzy- 
mać nawet samych nihilistów. 

Polakami bardzo się zajmują i zwracają baczną 

Petersburg 21 lutego. |uwagę na wszystko, co się u was mówi i pisze. Śle- 
; dzono tu w najwyższych sferach politycznych głośną 

Jeszcze Petersburg nie ochłonął z wrażenia wy- | polemikę, jaka się toczyła w Krakowie. Szkodę 
buchu w pałacu zimowym. Wszyscy się zgadzają |nam przynosi to wszystko, eo dozwala przypu- 
że wybuch był przygotowany ;za pomocą zegara szezać Rosyanom, iż my bózsilni i zrozpaczeni, 
Tomsona. Maszyna była wetawiong w piec w sn-| gotowiśmy poddać się i szukać u Rosyi opieki. 
terenach; że explozya nie przybrała większych roz- Przeciwnie zaś to tylko korzystne wywiera wra- 
miarów przypisują to kaloryferom, które były o- | żenie, gdy Polacy śmiało domagają się. tego, 0z6- 
twarte, oraz otwartym drzwiom odwachu, przez co|go żądali i nad czem pracowali wiek ealy. Do 
był przewiew. Zadziwiającem jest, że w sutere-|daia zamachu nie myślano tutaj o żadnych w o- 
nach w chwili explozyi znajdowało się trzech ludzi bee Polski ulgach i eoneney anh. Dziś głoszą mo- 
przydwornych i stróżów, którzy wyszli z wypadku |źliwem, że w manifeście. łask 19/2 marea bę- 
cało bez żadnego uszkodzenia, nie mogą oni być | dzie osobny obszerny paragraf dotyczący naszych 
także podejrzani o udział w założeniu machiny, bo | spraw. 
w takim razie nie byliby narażali swego życia, 
zwłaszcza, że zegar Tomsona, który tutaj był mo- 4 j 
torem dozwalał sprawcom opuścić podziemie przed| N. Pan mianował sekretarza Dyrekoyi telegra- 
chwilą wybuchu. | fów Aleksandra Strokę dyrektorem telegrafów 

Cesarzowa wbrew wszelkim pogłoskom, ¿e ją| we Lwowie. 
przewieziong już martwą, żyje i ma się lepiej, ; ; i i En 
choć stan jej nierokuje długich dni. Prezes gabinetu jako kierownik ministerstwa 

Cesarz przygnebiony, nerwowy, nieświadomy | spraw wewnętrznych „mianował komisarza Dyro- 
eo robić. Na chwilę zamierzał on wyjechać do |keyi polieyi w Krakowie Ferdynanda Hofman na 
Warszawy, ale odradzono mu te z Berlina, to | starszym komisarzem policyjnym, konoepisty zaś 
też postanowiono sprowadzić z Warszawy konsy- |tej władzy Stanisława Kotaska komisarzem po- 
stujący tam oddział gwardyi. | | lieyi. 

W sferach dworskich eheianoby skorzystać w tej | | 
chwili z przygnębianego „usposobienia Cesarza, | Wieden 25 lutego. Wraz z projektem usta- 
aby wyjednać koneesye i reformy — ale planu,|wy o komasaeyi gruntów wniósł rząd do Izby 
jakie mają być te zmiany, nikt tu nieposiada. Nie wyższej dwa inne, wiążące się z nim projekty. 
ma tu ludzi posiadająch zaufanie : Cesarza. {Pierwszy z nich jest’ następujący: 

Natomiast są tu liezne prądy krzyżujące sie ad! 
nawzajem. Prąd staroruski: głupota, prawosławie, 
katorga jego programem i hasłem. Prąd; niemie- 
eki cieszy się z dzisiejszój sytuacyi, bo spodziewa i 
się odzyskać swój dawny wpływ, a ulega on| Za przyzwoleniem obu Izb Rady państwa roz- 
wprost kierownictwu żelaznego kanclerza. Prąd | porzadzam co następuje: 
tradycyjny, szlachecki pragnie zmian, umiarko-| $ 1. Jeśli po xa omasacyą w myśl ustawy 
wany wobec Polaków, mówi o zbrataniu z nami| państwowej z dnia... (Dz. u. p. p. 1....) między 
i chee ulg, przedstawić tego Oarowi nie Śmió, | właścicielami — przy podzielonej własności mig- 
świadomy, że Aleksander II lubi tylko ludzi bez- | dzy właścieielami uzytkowniotwa — stanie zamia- 
myślnych lub srogich, sądząc, że w ten sposób|na grantów rolniczych lub leśnych, mający 'na 
odrodri i zachowa tradycyę ojea. Prąd żydowski |eelu oczyszczenie gruntu leśnego z objętych nim 
finansowy jest w śsisłych stosunkach z partyą |zupełnie lub w części gruntów eudzysh ‚lub za- 
przewrotu. Wreszeie prąd przewrotu dzielący sig |okrąglenie granie lasu, układ taki, jeżeli strony 
na kilka jeszcze poddziałów, od ludzi wrzekomo |do wykonania go powołają władzę. komasasyjng 
liberalnych niemających żadnych zasad i pragną- |($ 4 wyż wspomnianej ustawy), uważać należy 
eych przewrotu, w nadziei, że nad nim zapanują za ułożony w drodze komasacyi prywatnej plan 
aż_do nihilistów otwartych, |... «+. +,  |komasacyjny i; xastosowuje się tedy w „sposób 

Prąd ten sięga do najwyższych sfer towarzy-|włeściwy przepisy $ 1680 powołanej ustawy pań- 
rzyskich, na czele jego idą kobiety. Żywioły tu|stwowej i przywiedzione tam dalsze tejża ustawy 
wchodzą najrozmaitsze: świat naukowy i arty- | postanowienia. 
styczny, nowe przynoszący idee, ale zawsze tylko| $ 2. Jeśli zamieniający zmierzają zarazem do 
negacyjne, do tego rucha wywrotu należy prze- | przeniesienia prawa. serwitutowego lub. ciężaru 
ważnie warstwa inżynierów prywatnych i kolejo-|serwitutowego z jednego z przeznaczonych do za- 
wych. Spisek ma wszędzie swoich ludzi i; dla | miany gruntów na. drugi, ‚natenezas, rozpoczęcie 
tego tak łatwo urządza niespodzianki, U spodu | postępowania wskazanego $ lszym, zawisło od 
nurtuje on w warstwach rzemieślniczych i między |ułożenia się z obeiążonymi serwitutem lub upra- 
studentami, a nie dociera do ludu.: Oto. w: głó wnionymi” do serwitutu, albo, : w. razie, gdyby ei 
waych rysach obraz stanu i usposobień stolicy. | się sprzeciwiali, od prawomoenego orzeczenia ko- 
Prosty lud jak jeden mąż obojętny, zimny, niby misyi krajowej, a względnie w ostatniej, instancyi 
go nie nie obchodzi. Wojsko: jest przestraszone, | komisyi ministeryalnej: do spraw, komąsacyjnych. 
gotowa bronić sztandarów, nie wierzy oficerom |¡Wladze te uznają „opór ten za; pozbawiony sku- 
pomiędzy któremi zaraza się szerzy. Ci, eo stoją | teczności wtedy, gdy albo żadną z zamierzonego 
przy dawnym porządku i przy idei Cara, patryoci | przeniesienia, nie wynika niekorzyść gospodarska 
dawnej Rosyi ezujg się upokorzeni, że takie roz-|dla obciążonego, a względnie uprawnionego, albo 
winięto ostrożności, które jednak. nie chronią od| za niewielką. tylko 'niekorzyść dane będzie. stoso- 
strasznych wypadków, powtarzają z przerażeniem : | wne wynagrodzenie. 

„Nie ma Mikołaja!“ $3. Pozostawia się ustawodawstwu 

Nikt nie może sobie wystawić, jak tu Austrya|krajowemu postanowić, czy i z jakiemi ogra- 
obecnie wysoko stoi i w sferach rządowych i-w 0- |niezeniami, w „braku : wspomnianego. w $ lszym 
pinii publiexnej. Kiedy podezas ostatniej wojny | ustawy niniejszej układu, na wniosek właściciela 
jach międzynarodowych ton, w jakim przemöwila wschodniej panowała: nienawiść do Austryi, dziś lasu, wyrokiem. władzy, komasacyjnej można opor- 
Nordd. allg. Zt; o fortyfikaeyach rosyjskich, ton | zwróciła się wyłącznie do Niemiec, jako głównej | nemu; właścicielowi nakazać zamianę gruntów co- 
jaki zwykł służyć za wskazówkę bliski6j wojny. | przyczyny upokorzeń. Austrya zaś imponuje Ro-jlem usunięcia szkodliwego, pielęgnowania lasu 
o którój atoli teraz nie ma mowy. Tutaj powsze-|syi wewnętrznem zadowoleniem ludów, ujęciem |stanu rzeczy, tudzież „wydać właściwe na taki 
ehne' panuje przekonanie, że Austrya powinna | Słowian austryacki:h i odegraną rolą na Wseho-| wypadek przepisy eo do przeniesienia serwitu- 
skorzystać z zgnilizny wównętrznój w Rosyi, aby|dzie. Nienawiść ‚do Niemeów tak sig wzmo-|tów ($ 2). — Do wykonania zamiany gruntów 


na Wschodzie zająć odpowiednie, stanowisko, za- 
nim skończy sią w Rosyi walką między Caratem 
a rewolucya, 


Ba, skie w przepaść. Ona powie, że jeżeli po“ Jeśli roboty polne aa | się np. w początku 
E, Osloszenie przedpłaty,  |pelnion tedy ze strony nur, polskiego. [Et RE ario Ie, eto vii e 
| Z przesyłką pocztową w państwie niemniejszych dopuścił się rząd, oraz,wy-|ą chociaż miesiąc tylko dzieli nas od kwietnia, 
Austryackiem na mies. marzec złr. 2:50 |konawey jego woli i przedstawiciele ówcze- dotąd Ab rozpoczęto URL, arch dzia- 
«Isni. i: że właśni d h błędów wy-|łania, chociaż oczywi cie 0 rych w tej mierze 
jm Se stinks sie on bowie do kto siał chęcinch nikt wątpić nie może, 
wiatry w Królestwie, ten dziś zbiera w Ce- Rn 


sarstwie burze, ‘Shs tie San j ti 
:W zamian nie możemy dosyć wysoko KORESPONDENCYA »CZASU 
podnieść męzkości i odwagi ludzi, którzy| ` en 
Twobec. rządu usiłującego jawnie i wazel-| — 
kiemi gwaltami zniszczyć i wytępić naród 
polski we wrogich dla Europy celach, nie 
wahają się mówić do monarchy o „mo- 
żności poświęcenia sił swoich spokojnemu 
rozwojowi narodowemu.* Nie wiemy, co tu 
bardziej podziwiać: czy niezachwianą wiarę 
w przyszłość narodu polskiego i cywilizo- 
wanej Europy, czy obywatelski hart du- 
szy, Wszak adres przemawia do monarchy, 
który z bezprzykładną namiętnością ściga 
narodowość polską, a za jej prześladowa- 
nie dziękuje slugom swoim i składa na ich 
'ustach pocałunek. Wszak adres ten mówią- 
cy o „rozwoju narodowym,“ wręczonym 
zostanie w chwili największego wpływu jene- 
rata Milutyna, ¡który w nienawistuych dla 
świata cywilizowanego zamiarach, marzy 
o starciu na proch wszystkiego, co polskie, 
bo wszystko co polskie zasłania Europę 
przed panslawizmem. Mężnem. również i 
dzielnem jest przypomnienie Królestwa w o- 
bee tej czeredy, która z niezwykłem zu- 
chwalstwęm nazywa go krajem nadwiślań- 
skim! 
Niemniej godnemi sa podziwienia i; za- 
pisania wytrwalos¢ i zaparcie sie siebie, 
oraz niewątpliwie uczucie obowiązku, które 
pomimo pogardliwego i upokarzającego dla 
całego narodu rzucenia do kosza adresu 
warszawskiego, napisanego po pierwszym 
zamachu, oraz nieprzyjęcia hr. Tomasza Za- 
moyskiego, sprawiły, że znalezli się ludzie, 
którzy powtórnie niewdzięcznego podjęli się 
zadania ito niezawodnie z przegwiadezeniem 
o bezużyteczności zupełnej podobnego kro- 
ku, w oobec: zupełnego zaślepienia i bez- 
względnej nienawiści. ` 
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Z przesyłką pocztową w państwie 

_. Niemieckiem na mies. marzec 6 marek 
Od 1 marca do końca czerwca 20 „ 
"BF" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 


Wiedeń 25 lutego. 


(U) Za extery tygodnie najpóźniej odroczyć się 
musi Rada państwa na święta wielkanoene. Tem 
samem minęła prawie z pewnością nadzieja, aby 
sejmy mogły zebrać się w kwietniu, jak powsze- 
chnie mniemano i jak tego najbardziej pragnęła 
Galioya. Jedno jeszcze pozostaje wyjście z tej nie- 
pociesznej sytuacyi, t. j. odroczenie Rady pań- 
stwa do połowy maja i zwołanie sejmów w kwie- 
tniu. Niesposób atoli, aby Rada państwa zdołała 
aż do świąt Wielkanoenych załatwić choćby: naj- 
pilniejsze roboty. Inaczej być niemoże, skoro Izba 
tak mało rozwija rilności i twórczości. Czemu np. 
Izba teraz tylko dwa razy na tydzień zbiera się 
na posiedzenie? «czemu od wczoraj do piątku nie 
ma posiedzenia? nikt nieumie odgadnąć. Prawica 
dotąd zwlekała prace budżetowe, powodujge się 
strategią polityezna, lewicy zaś zdaje się także 
niózależy na pośpiechu, bo elise może dowieść, 
że za rządów autonómieznych wszystko idzie opo- 
rem. Najwięcej na tem traci państwo. . TE, 

Oa ehwili uzupełnienia gabinetu nie nie zaszło 
ciekawego w dziedzinie polityki wewnętrznej. Naj. 
szóżęśliwszytm wypadkiem było cofnięcie wniosku 
Liehtensteína.' Z nadzwyczajńą zręcznością wnio- 
skodawea skorzystał z odpowiedzi hr.. Taaffego 
na interpelacyę p. Mengera w sprawie memoryału 
biskupów exéskich, aby wycofać siebie i prawicę 
z nader kłopotliwego położenia. Wniosek Lichten- 
steina zagrażał jedności w obozie autonomistów. 
Cofnięciem wniosku swego ks. Lichtenstein oddał 
wielką przysługę wnioskowi Lienbachera, który 
wskutek tego dopiero stał się możebnym, zwlaszeza, 
że i część deputowanych z lowiey musiała głosować 
za wnioskiem, w przeciwnym bowiem razie oba- 
wiano się utraty mandatów, gdyż ludność wiejska 
wszędzie jest przeciwną ośmioleciu szkolnemu. 
Jedność w obozie autonomistów nie jest tak silną, 
aby mogła była wytrzymać walkę rozmaitych 
opinij w sprawie. wniosku. Léshtejisteina..Jakich: 
to trzeba było zabiegów, aby przywrócić: zgodę 
między Młodo- a Staro-Czechami z jednej, tudzież 
między Morawianami a Czechami z drugiej strony. 
W klubie czeskim jeden z deputowanysh młodo- 
czeskich x wielką energią protestował przeciw 
grubiańskiemu tonowi niektórych pism staro-cze- 
skieh, które istotnie wybrykami swemi szkodzą 
sprawie narodowej. f 

Zamach ostatni na Cara, ciągle jeszcze jest tu- 
taj przedmiotem rozmów i uwag w kołach poli- 
tyeznych. Ze każdy zbrodnię potępia, sbytecena 
nadmieniać, ale grzeszyłbym przeciw prawdzie, 
gdybym powiedział, że jakiekolwiek żywioły 
„w Wiedniu stoją po stronie rządów rosyjskich. 
Uważeją podobne wybuchy za naturalne następ- 
stwo anarchicznego despotyzmu i niepojmują dzie- 
cinnego. zgrzybiałego uporu, z jakim Rosya rzą- 
dowa odpycha myśl reform. Zaślepienie to zgubne, 
cheieó w dzisiejszych: czasach wolę jednostki na- 
rzució całemu państwu, które ją odpycha. Z za- 
machami ciągłemi łączą tu, jak niemniój w Ber- 
linie, pewne lekceważenie dla państwowego sta- 
nowiska Rosyi. Świadczy o tem niesłychany w dzie- 


Kraköw 26 lutego. 


Mówiono od dawna o adresie, który wy- 
„ałanym miał być z Warszawy do Peters- 
burga z powodu dwudziestopiątej rocznicy 
wstąpienia na tron cesarza Aleksandra, Wezo- 
raj udzielono nam z wiarogodnej strony tekst 
adresu, który, jak nas zapewniają, miał być 
podpisany i onegdaj czy też w poniedzia- 
dek zawieziony do Petersburga. 

Nowym zatem arkuszem wzbogacilaby sie: 
literatura adresowa Królestwa Polskiego, 
której twory władca Rosyi od pamiętnych 
wypadków, nieodmiennie wrzuca do kosza. 
Tym razem adres warszawski nie zajmie 
tam przynajmniej wiele miejsca, bo jest 
krótki i treściwy; widocznie spieszno było 

> go zakończyć. Oświadczenie na wstępie o 
„niezłomnem przywigzaniu do zasad, które 
są podstawą tronu i społeczeństwa," łatwo 
się tłómaczy i było koniecznem wobec be- 
zecnego spisku, który świeżo w tak prze- 
rażający sposób objawił ponownie swoje 
„dążenia, przy braku wszelkich zasad w wy- 
borze środków, wobec spisku, który nie samej 
tylko Rosyi dziś groźnym jest, a przed którym 
społeczeństwo polskie musi dla własnego 
zbawienia zasłonić się. Czyż jest uczeiwy 
człowiek, któryby wobec tak wielkiego i 
potwornego złego i w takich, jak dzisiejsze 
czasach, nie czuł potrzeby stwierdzenia swo- 
ich przekonań, potępienia przewrotnych dą 
żeń, napiętnowania sekty, która jest żyjącą 
obelgą dla świata chrześciańskiego, oraz 
pośpieszenia z obroną znieważonego i za- 
grożonego wiswoim bycie . tegoczesnego 
społeczeństwa przez teorye i praktyki so- 
cyalistyczne ? 

Słowa adresu o „puszezeniu w niepamięć 
przeszłości,“ są czczym frazesem, który 
nie powinienby. się znajdować w poważnym 
akcie. politycznym. Rzeczą: władców równie 
jak narodów nie jest puszczać w niepamięć 
przeszłości, lecz przeciwnie, korzystać z jej 
nauk; inaczej bowiem „historya stałaby się 
dla nich: bezużyteczną. Doświadczenia prze- 
azłości winny właśnie wskazywać droge 
wyjścia. Zapomnienie przęszłości nie zdolne 

- Wytworzyć przyszłości. Nie zapomnienia 
przeszłości pragnąć należy, ale wysnucia 
z niej nauki na przyszłość. A w tym wła- 
śnie wypadku tylko pamięć przeszłości po- 


Ustawa z dnia... tycząca się postanowień zasa- 
dniczych o oczyszczeniu gruntu leśnego z enkliw 
cudzych i zaokrąglenia granie leśnych. 


Odbieramy xe wsi następnjące uwagi: 

„Rząd od listopada zbiera daty, aby wiedzieć, 
w którym powieeie ile potrzóba dla zapobie- 
żenia głodowi. Dokładność doprowadzono do te- 
go, że ostatecznie porobiono już wykazy imien 
ne, ilu w każdej wsi jest ludzi dorosłych, a 
ile dzieci potrzebujących pomocy do wyżywie 
nia się. Obliezono również, co może kosztować 
dzienna żywność. Słowem, dokładność posunięto 
do przesady. Pliki aktów już są spisane i wciąż 
się spisują, a zapomogi jak nie ma, tak nie ma, 
mimo, że obie Izby Rady Państwa uchwaliły 
ustawę o 250,000 złr. na zapomegi i roboty, a 
Cesarz ustawę sankcyonował. Luty się kończy, 
głód się szerzy, a dotąd grosza nigdzie nie przy- 
O- |słano. Jeżeli dalej sprawa pójdzie tym torem, to 
służyć może za drogoskaz. Ona to powie, |obok stosu aktów, które się nagromadzą, będsie 
że wszelkie prawo należy szczerze uznać, |wkrótee spory szereg wypadków śmierci głodo- 
kanap je. unikać, tych właśnie błędów, Tyra głodowy ion he areata Pośoiosku wide 

tore popchnely w 1863 r. dwa społeczeń- | w” gyjatania! pośpiechu na Boga, bo przyjdzie 
stwa, cesarstwo Rosyjskie i królestwo Pol- się z pomocą 'za"późno! 


le ZAW ERE GOZZI ETT ARE AEE UTITSL TRIERER STEUERT AUREL e A z ZIS GG TG Gz topic Be m 
Część literacio-artystyozna, ‚ Na zarzuty te, niepozbawione pozornie przynaj-|jego opiekunem i mecenasem, sztuka religijna |caecich i wytworzonym przez Masaceia realisty- [Sgo Franeiszka, indywidualizm wszelki zaciera i 
2 j ij mniej, niejakiej „podsta , znaleźliśmy bardzo sta: | zaczyna podnosió sig nadzwyczaj szybko i w kil- cznym „kierunku szkoły florenekiej, wreszcie do- niszezy. Jednostka staje się atomem rozpływają - 
TEENEI Rowers apbawseds = kilku oras: Jakie w roku|ku naraz CARO „otwiera sobie pas a | chodzi zk wyrazu w ty-joym się w pięknośći wszechświata, dźwiękiem 
zeszłym i początku bieżącego ozdabiały tutejszą |nieznane dotąd tory. Po mistycznym symbolizmie | tanicznych postaciach Michała Anioła, któr jak |oderwanym, ginącym w harmonii akórdu Za- 
Z WYSTAWY OBRAZÓW. wystawę. Kilku; artystów niepospolitego talento | katakumb, po Kizentyjaniej RER i skrę: ps dado nieraz jego, duchowego Sole. miast odbijać oo bitte nuezucia i wrażenia, sztuka 
ZANE €|zwróciło się na pole leżące dotąd odłogiem a u- powanin, postacie. świętych zaczynają się ożywiać wieństwa z Dantem, w Boskiej komedyi tak często | wytwarza sobie ogólny, nadziemski ideał, mający 
IIL. twory ieh, noszące, całkiem odmienne eechy sBą|i nabierać wyrazu, a złote tia, na których daw- szukał natehnień i wzorów. Mistyczna ekstaza, jej oświecać drogę jak słup ognisty Izraela; nie- 


nietylko pięknym i ważnym zawiąskiem wyższego 
religijnego kierunku w naszej sztuce, ale też sa- 
razem zdają, się dawać rozwiązanie problematu, 
któremu szkoła Diisseldorfeka nie podołała zu. 
pełnie, a Wiedeńska tylko w części. Działalności 
artystycznej prof. Jabłońskiego poświęciliśmy już 
na innem miejscu obszerną ocenę; w, przyszłych 
pogadankach wrócimy jeszcze do twórcy chusty 
św. Weroniki i jego krakowscich towarzyszy ną, 
polu religijnego malarstwa, ograniczając sie teraz 
na zapowiedzianej ocenie św. Cecylii p. Krudo- 
wskiego, która jest, zdaniem naszem, najlepszym 
wzorem religijnego obrązu, odpowiadającego współ- 
ezesnym ‚wymaganiom, nie traoge wyższego na- 
stroju i jako taki winna zwrócić na siebie uwagę 
i miłośników sztuki kościelnej i opięknjącego się 
tą ostatnią Towarzystwa. 

Wytworzony na poęzątku tego wieku kięrunek 
religijnego malarstwa, odpowiadający romantycznej 
szkole Schleglöw, Nowalisa, Tiecka i Wernera 
w Niemezech, i reakoyi sentymentalnego, katoliey- 
zmu Chatesubrianda we.Franeyi, wziął sobie za 
wyłączny wzór ideał szkoły włoskie ; XIV i pier- 
wszej połowy XV wieku. Epoka ta stanowi w isto- 
cię piękne przygotowanie do zbliźającego się od- 
rodzenia a rozkwit, sztuki poluduiowej na tle go- 
tyekich wpływów północy jest jedną z wielkich 
kart w dziejach ducha ludzkiego. 

Jak skoro (Kościół wstrzymujący w pierwsrych 
wiekach swobodny rozwój sztuki z obawy przed 
klasy cznęmi, reminisoeneyami i pogańskim kuitem 
piękna, zwolnił krępujące artystę więzy, stał się 


niej unosiły, się nieruchomo wedle. kościelnych 
przepisów, zmieniają się na otaczający ich głowy 
nimb, który u sienneńskieh jeszcze i pierwszych 
florenckich artystów szeroki, zmniejsza się u na- 
stępnych sorag bardziej i stoje w końsu lekką 
obwódką lub jaśniejszym z góry padającym pro- 
mieniem. Podczas gdy równocześnie na północy 
z wyjątkiem wysoce idealistycznej, i, pełnej szcze- 
rze religijnego nastroju szkoły kolońskiej, pier- 
wotny ideglistyezny kierunek przetwarza się powoli 
w rodgajowy realizm, i religijne obrazy stają się 
fotografią  powsządniego życia bawarskich i flan- 
dnyjskich ‚mieszozan, na południu zaraz w picrw- 
szych chwilach po obudzeniu sig zyeia artysty- 
canego zjawiają się dwie wielkie postacie, któ- 
cych olbrzymi wpływ na ogólną umysłową kultu- 
rę Włoch odbija się,także i na sztuce. Z jednej 
strony stoi ponura i smetna postać twórcy Bo 
skiej ¡komedyi, w którym lud widział tylko podróż- 
nika po piekle, zapominając całkiem o tych oze- 
Soiach jego wędrówki, które odbywał w towarzy 
stwie Beatriee i Stej Matyldy; z drugiej wśród 
promiennej aureoli świętego ukazuje się anielska 
twarz Franciszka z Assyżu, równie łagodna i ja- 
sna, jak tamta była zbolałą i surową. Odtąd pod 
ich wpływem dwoma prądami iść będzie sutka 
włoska. Genialna energia, siła i ponura głębo- 
kość obrazów Dantejskiego piekła odbija się na- 
przód najwydatniej w. pizańskiem Campo Santo, 
w tych freskach Oreagna, będących plastycznym 
komentarzem. i illustraoyg nieśmiertelny ch tercy- 
nów, następnie w malowaniach kaplicy Brun- 


uczucie miłości bezmiernej, łagodnej i tkliwej, 
ogarniającej wszechświat i ze Siwórcy przelewa- 
jącej się na stworzenie, ów "nastrój podniosły., 
idealny, rozplvwajgey się w kontemplacyi, jaki 
przenika Sgo Franciszka, wyeiska także swe wy- 
bitne piętno na całej pod jego wplywem wytwo- 
rzonej produkoyi artystycznej. Poczęty na freskah 
Cimabuego i Giotta w Assyżu, nie wstrzymany 
przeciwdziałaniem współzawodniczącego zakonu, 
mimo apoteozy Sgo Tomasza w kaplicy de pa- 
gruoli, kierunek ten sięga szczytu religijnego na- 
tchnienia w dominikańskim bracie Giovanni da 
Fiesole i jego naśladowcach. Następnie po osła- 
bieniu ehwilowem nabiera nowych ‘sit i życia 
w szkole umbryjskiej i wreszcie przychodzi do 
największej doskonałości w Rafaelu, tracąc rów- 
noezeänie ze spotęgowaniem do zenitu idealnego 
piękna form i linii, pierwotny swój kapłański, na- 
tehniony charakter. | 
Podobnie jak w literaturze tak i w sztuce Dant 
jest ojeem wybitnego indywidualizmu, który wiel- 
kiemi rysami pędzla lub dłuta wlewa w tworzóne 
postacie myśl i uczucie artysty, robi je zwiorcia- 
diem jego duszy i odbiciem ehwilowego tisposo- 
bienia, nadaje im plastyczność i podobieństwo 
d» natury. W. mniejszych przeważa ostatnie! i 
wyradza się realizm; u większych „pierwsze do- 
chodzi olbrzymich rozmiarów i tworzy tytaay 
Michała Anioła, o których ktoś powiedział, ję 
gdyby ożyły i stąpać zaozęły po ziemi, świat 
sawalilby się pod ieh stopami. Przeeiwnie serafi- 
ezny kierunek sztuki powstałej pod wpływom 


biańską miłością i tęsknotą wynosi się w górę i 
oddala od ziemi. Natura piękna jako odbłysk 
twórczej potęgi, maleje w pórównaniu z nią i 
ustępuje na drugi plan; sztuka cała rozpływa się 
3 SRON y 1 w kontemplacji nadziemskiego świata, stara się 
miano wprawdzie nie przeciw rozszerzaniu po ko- pochwycić błyski 


A *niebiańskich świateł i echa a- 
ściołach dobrych kopij. zamiast złych orginałów; | 


nielskich tonów, ujmiijąc je w najbardziej idealne 
kształty, jakie kiedykolwiek pędzel ludzki stwa- 
tzal. Pistacii świętych, u” Don Lorenza i An- 
geliea prawie bezoiólesne i z pogardą zewnę- 
trznych form całe udńchowione nabierają wpraw- 
dzić u Duccia ze Sienny a następnie w szkola 
umbryjskiej u Niecola Alluno, Perugina, Pintu- 
riecia, |Jngegna wielkiej piękności, zachowując 
nastrój i dążność poprzednich. W“ jednych i dru- 
gich człówiek ustępuje” przed ideałem, piękno, 
odmiennie „post, staje “sig uogólnieniem , proto- 
typem, doskonałością. Chwila jeszcze, a ideał 
chrześciśński, powstały z natchnienia Sgo Fran- 
ciszka, przójdzie nieznacznie w grecki kult kla- 
sysznego” ideału i doskonałej piękności form. 
Wykarmiony na frantisskaúskieh'? wzorach i bę- 
dący tego kierunki! wytworem i oBtateceng, acz 
calkiem z pierwotnegó' kierunku wykólejoną kon- 
sekweneyg, pędzól Rafaela miękki , dólikatny, 
SEA; stworzy eudowńy' ideał niewieści 
w klasycźnych kształtach greckiej bogini, oto- 
czonej blaskiem chrześciańskiej! świętej lub Bo- 
gar0dkiey: Covre - Totnyde L G. 


i kierunek artystyczny, wyszły x willi, Massimi nie 
Jest wymownym dowodem, że przebrzmiałych dź wię- 
UW przeszłości i jej zapomnianych ideałów wskrze, 
sió trudno, choćby aig.m:ato talent i gorące natchnie- 


. „ @klugorgoej: wiary nie były, zdolne wytworzyć i je i 
jes LT da siqan zinoni , „a (Dokończenie nastąpi). 
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“w takich także wypadkach stosuje się postano- 
wienie końcowe $ 1go. 

"$ 4, Nadano S$ Stym i Z8mym ustawy pań- 

`- stwowej z dnia... (Dz. u. p. p. l...) zwolnienia 
finansowe stosują się także do oczyszczeń i za- 
okrągleń wedle ustawy niniejszej. 

'& 5. Ustawa niniejsza wchodzi w życie jednocze- 
"śnie z postanowieniem, które w myśl $ 3go wyda u- 
„stawodawstwo krajowe. Ustawodawstwo kra- 
jowe wyda zarazem — gdyby powołana w $$ lym 

i 4tym ustawa państwowa dla braku krajowej u- 
stawy komasacyjnej w odnośnym kraju nie miała 
wejść w życie ($ 36 powołanej ustawy państwo- 
wej) — niezbędne szczegółowo dla celów ustawy 
niniejszej dalsze przepisy, a to zgodne z zasadni- 
czemi postanowieniami wspomnianej ustawy pań- 
stwowej z dnia... (Dz. u. p. p. 1....) 

§ 6. Wykonanie ustawy niniejszej poruczone 
ministrom spraw rolniczych, spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i skarbu. 


Monya. 


Dzienniki rosyjskie przynoszą wprawdzie eig- 

. glo jeszcze obszerne opisy ed 17g0 lutego, 
alo w nich mato już spotykamy rzeczy niezna- 
nych. Gołos donosi, że jeden x owych stolarzy, 
którzy mieszkali w suterenach pałacu pod stra- 
śnicą gwardyi, zeznał, iż może na godzinę przed 
katastrofą przybył do ich mieszkania jakiś pan 

_ eleganeko ubrany, którego dawniój już dość czę- 

_ sto widywali w pałacu, i przyniósł małą dość 
ciężką skrzynkę z prośbą, aby mógł ją zostawić 
na kilka godzin, za eo obiecał sowicie wynagro- 
dzié. Ten nieznajomy pan ustawił ową skrzynkę 
własnoręcznie u stóp filaru dźwigającego sklepie- 
nie, mówiąc, że tam będzie jéj najlepiój i pro- 
sząe, żeby jéj ztamtąd nie ruszano. Następnie 
odszedł, wcisnąwszy opowiadającemu kilka rubli 
w rękę. W noey po zamachu znaleźć miano na 
zamarzniętój Newie przed frontem pałacu zimo- 
wego ciało zastrzelonego, bardzo eleganeko ubra- 
nego mężczyzny, który miał przy sobie rewolwer 
i kartkę z napisem: „Zastrzeliłem się sam. List 
znajdujący sig w mojój kieszeni proszę wręczyć 
natychmiast 3 oddziałowi.* List ten zawierać ma 
ważne wyjaśnienia o zamachu, skutkiem których 
aresztowano wiele csób między innemi pewnego 
pułkownika. W warsztatach wojskowych tudzież 
w fabryce nabojów na Wasilewskim Ostrowie od- 
były się zaraz po zamachu bardzo ścisłe poszu- 
kiwania. Uwięziono pewnego oficera inżynieryi, 
którego zastano zajętego robotą przy prywatnym 
warsztacie ślusarskim. Równocześnie znaleźć mia- 
no u pewnój osoby, z którą oficer ten miał związ- 
ki, pewną ilość tajemniezój masy wybuchowćj, 
której składu YEN zbadać nie zdołano. 
Masa ta jest podobna do tój, ktéréj Thomas u- 
żył do swój machiny piekielnćj. 


Bralków 26 lutego. 


W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 23 b. m. 
posiedzenie Wydziału filologicsnego. Po oddaniu czci 
pamięci zmarłego członka, Aleksandra Kremera przed- 
łożył przewodniczący, Dr Karol Estreicher, list 
prof. Władysława Kisielewskiego z Drohobycza i na- 
desłany przez tegoż „Katalog biblioteki drohobyckiej 

` farnej,* z którego dla Komisyi bibliograficznej zro- 
biono jnż użytek. Jeneralny sekretarz, prof. Dr Józef 
Szujski, w obszernym i szczegółowym wykładzie 
zwrócił uwagę Wydziału na rękopis biblioteki Jagiel- 
lońskiej Liber diligentiarum facultatis philosophi- 

` cae, 1487 — 1563 i podniósł przedewszystkiem nie- 
pospolitą jego ważność dla historyi nauk w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim w owych latach. Rękopis u- 
chwalono ogłosić drukiem jako osobne dzieło, i po- 
lecono zająć się jego wydawnictwem Wład. Wisło- 
ckiemu. 

— Komisya balneologiczna Towarzystwa le- 
karskiego krakowskiego odbyła wczoraj posiedzenie. 
Przewodoiczący Dr Sciborowski przedstawił ode- 
zwę mającą być rozesłaną do wszystkich zakładów 
zdrojowych i klimatycznych, w kraju naszym istnie- 
jących, o nadesłanie sprawozdań, któreby dostarczyły 
materyału do ułożenia poglądu na ruch i postęp w 
zdrojowiskach krajowych, jaki za czasów istnienia 
komisyi balneologicznej w b. Towarzystwie nauko- 
krakowskiem od r. 1860 — 1870 corocznie bywał 
drukiem ogłoszony. Wybrano zastępcę przewodniczą- 
cego Dra Henryka Jordana (gdyż Dr Pareński po- 
przednio wybrany wyboru nie przyjął). Dr Skóroze- 
wski odczytał z swej dietetyki zdrojowej do druku 
przygotowanej wstęp o środkach leczniczych, a mia- 
nowicie :o wodach mineralnych i działaniu różnych 
składników tychże. 

— Na pomnik Mickiewicza nadeszły do dyrek- 
cyi kasy Oszczędności następujące datki: od Towa- 
rzystwa kasynowego w Myślenicach, jako dochód z ba- 
lu, 40 złr. 25 c.; od gminy miasta Wadowic 15 alr.; 
od Rady powiatowej w Rawie 25 złr.; od Rady po- 
wiatowej w Samborze 50 złr.; od gminy miasta Sa- 
noka 15 sir, Datki te wpisane zostały jak poprzed- 
dnie na książeczkę N. 40,756. 

— Dziś o 8ej wieczór odprawioną będzie serenada 
czterech kapel wojskowych przed mieszkaniem arcy- 
księcia Fryderyka w ulicy Wolskiej, na uczczenie 
jutrzejszego dnia urodzin arcyksiężnej Izabelli. 

— Z seryi odczytów p. t. „Wiek odrodzenia w Pol- 
sce“ odbędzie się jutro t. j. w piątek (27 lutego) w sali 
ratuszowej odczyt prof. Dra Stanisława Tarnowskiego 
p. t. „Poeci“. Na galeryi będą otwarte miejsca sio- 
siedzące. Początek o godzinie 4tej. 

— Wozoraj zakończył tu życie Tytus Świder- 
ski, profesor gimnazyum Sej Anny i członek Ko- 
misyi Akademii Umiejętności. Urodzony na Litwie 
w r. 1843, kształcił się w uniw. petersburskim i var- 
sząwskiej szkole głównej, po której ukończeniu był 
czas jakiś profesorem w Łomży i Lublinie, skąd przed 
8 laty przeniósł sie do Krakowa. Pedagog z zamiło- 
wania, więkozą część czasu poświęcał wykladom, w któ- 
rych oprócz nauki ojczystej literatury, starał się wazcze- 
piaó w młodzież szkoiną najszlachetniejsze dążności 
i zasady, przyspasabiając ją do spełnienia. godnego 
obywatelskich obowiązków i poważnej a sumiennej 
pracy. Otaczał go też niezwykły szacunek kolegów i 
powszechna miłość uczniów, którzy po ukończeniu 
szkół nieprzestawali garnąć się do ulubionego nau- 

. ezyciela i zdania jego zasiegad. Mając zamiar habili- 
towania się na docenta przy tutejszym uniwersytecie, 
w wolnych chwilach od cbowiaskowych zajęć, odda- 
ny był cały naukowym poszukiwaniom i stndyom, a 
niezmordowana praca przy słabem sdrowin stała się 
przyczyną rychłego zgonu. 

— Jeden z obywateli tutejszych przesyła nam 
obszerny list rozbierający kwestyę nędzy w mieście 
i środki, jakiemi możnaby jej zapobiegać i fruktyfi- 
kować rozdawane ubogim ofiary. Autor listu stawia 


ee mu u he 


wniosek aby przez wspieranie zwrotnemi bezprocen- 
towemi pożyczkami drobnego przemysłu, dawać za 
pomocą pracy sposób zarobku ubogim. Przytacza on 
między innemi, że istnieje przy ulicy Szpitalnej w 
domu klasztoru Sgo Tomasza fabryka pudełek apte- 
karskich i innych podobnych wyrobów, gdzie w miej- 
seu ciasnem pracuje kilka starszych osób i kilkoro 
dzieci. Zamówień jest tak wiele, że przedsiebiorca 
nie może wszystkich przyjmować. Gdyby miał fun- 
dusz na zakupienie maszyn i potrzebnych materyałów, 
zakład ten mógłby dać pracę łatwą kilkudziesięciu 
osobom, bo równie dzieci jak starcy obojej płci zajmo- 
wać się nią mogą. A wielu jeszcze obok tego odkryć 
można rozmaitego rodzaju małych zakładów, gdzieby 


‚był stały i pewny dzienny zarobek dla biednych. Pod- 


dajemy myśl tę pod rozwagę osób zajmujących się 
dobrem miasta i kwestyą ubóstwa. 

— Wiśnicz 25 lutego. 

Dziś założyliśmy w Wiśniczu Towarzystwo zalicz- 
kowe, jako stowarzyszenie z nieograniczoną poręką; 
przyszło ono do skutku z pomocą delegata i sekre- 
tarza związku stowarzyszeń ze Lwowa p. Wicherka. 
Do dyrekcyi wybrano pp. Wincentego Kulawskie- 
go, jako dyrektora, Zdzieńskiego kasyerem, Ho- 
stynka, kontrolorem, p. Teofil Wysoeki (został 
prezesem tego Stowarzyszenia. 

— Czorsztym 23 lutego. 

(©.) Pochowaliśmy dziś na cmentarzu parafialnym 
proboszcza z Maniowy 6. p. X. Tomasza Jurgow- 
skiego. Niewysłowiony żal za zmarłym towarzyszył 
orszakowi pogrzebowemu. Zaledwie 37 lat życia liczył 
ś.p. Tomasz, a już umiał sobie zjednać miłość i sza- 
cunek przyjaciół, znajomych i poruczonego swej pie- 
czy Indu. Pogrzeb też nader był liczny, oznaki żalu 
niezwykłe, a płacz tak się rozlegał, że jak jeden jęk 
odbijał się w kościele. Oprócz tłumów ludu, zjechali 
ze wszech stron, pomimo fatalnej drogi, duchowni 
(nawet ze strony węgierskiej) i obywatele; księży 
było 27, a dwóch z nich uczciło pamięć zmarłego 
przemówieniami w kościele i na cmentarzu. Przyja- 
ciele złożyli wieniec na grobie i na własnych bar- 
kach zanieśli zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku. 
8. p. X. Tomasz Jurgowski uczęszczał do szkół w Kra- 
kowie, a do seminaryum w Tarnowie, wkrótce zaś po 
wyświęceniu na kapłana, otrzymał probostwo maniow- 
skie. Obowiązki swe pełnił z uznania godną gorliwo- 
ścią i poświęceniem, a z zupełnem zapomnieniem o 
sobie. Swiadezy o tem choroba nabyta przy łożu u- 
mierającego parafianina, świadczy o tem i to, że po- 
mimo rozległej parafii, nie zebrał majątku. Bo X. To- 
masz wszędzie był tam, gdzie trzeba było pomocy i 
rady. Tem się tłumaczy ten niezwykły serdeczny żal, 
jaki po sobie zostawia, a uczuciu temu pozwólcie dać 

az w waszym dzienniku dia przykładu wielom, a 
dla oddania hołdu pamięci zacnego człowieka. 

-- Dziś odbędzie się we Lwowie pierwsze posie- 
dzenie nowej Rady miejskiej. Dr Gaciński cofnął swo- 
ją rezygnacyę jako radny miasta i jest dziś jedynym 
prawdopodobnym kandydatem na urząd burmistrza. 

— Rektor szkoły politechnicznej we Lwowie roz- 
pisał konkurs do 10go kwietnia na posadę profesora 
technologii ehemicznej w tej szkole z płacą 1800 złr. 
rocznie i dodatkiem aktywalnym. Podania mają być 
zaniesione do ministerstwa za pośrednictwem Rektora. 

— Z inicyatywy hr. Kotzebuego utworzonym zo- 
stał w Warszawie Komitet teatralny mający na 
celu podniesienie sceny warszawskiej i czuwanie nad 
nią. Powołani zostali do niego ludzie pióra, znawcy, 
krytycy i miłośnicy sceny narodowej. Między innemi 
weszli w jego skład Józef Kenig znakomity publicy- 
sta i krytyk teatralny redaktor Gazety! Warzzaw- 
skiej Wincenty Rapacki, Kazimierz Kaszewski, Fran- 
ciszek hr. Łubieński, Grosman, Zarzycki, Wsiewo- 
łowski. Podamy obszerniejsze szczegóły o tym komi- 
tecie, którego utworzenie godnem jest uznania. Roz- 
począł on już swoje czynności i wybrał trzy komi- 
sye: dramatyczną, operową i budowlaną. Projekta 
reform maja być sformułowane na piśmie. 

— PP. Emil Blavet i L, Besson czytali artystom 
w Palais-Royal parodyę w 3 aktach Daniela Rochat 
p.t. A bon chat, bon rat/... 
ona pewnego zamożnego gospodarza w Pilznie 
w Czechach, zabiła w przystępie obłąkania pod nieo- 
becność męża w domu, dwoje swych drobnych dzieci 
nożem. Mąż nieszczęśliwój, który przypadakowo nad- 
szedł na to, przerażony okropnym widokiem, padł bez 
zmysłów i po chwili dopiero odzyskał przytomność. 
Dzieciobójczynię znaleziono powieszoną na strychu. 
Kiedy domownicy i lekarze próbowali ją ratować, bie- 
dny ojciec chciał się zabić, w czem mu przeszkodzo- 
no. Sześcioletnia córka, która. przypadkowo oealała, 
zeznała, że już dniem przedtem matka chciała ją za- 
bić, jakoż pokazała nawet ślady noża na szyi. Biedne 
dziewczę milozalo o tem, ponieważ matka zagrażała 
jej śmiercią, gdyby komuś wyjawiła straszną taje- 
mnicę. 

— W Rostoku dnia 20 b. m. przed północną zgo- 
rzał do szczetu teatr miejski. Szczęściem, nie było 
w nim tego dnia przedstawienia. 

— Na stoku Etny od strony zachodniej pod Pa- 
lermo utworzył się nowy krater wulkaniczny, z któ- 
rego wypływa ropa i wydobywają się kłęby pary. 
Na całej wyspie czuć się dają ciągłe lubo słabe trzę- 
sienia ziemi. Według późniejszych doniesień nowy 
krater wyrzuca także popiół, a jednocześnie wybu- 
chają i dawne kratery. 

— Straszny pożar nawiedził niedawno stołeczne 
miasto Japonii, Tokio; według ostatnich wiadomości 
ztamtąd, zniszczył 8000 domów. Około 50,000 mie- 
szkańców pozostało bez przytułku, w największej nę- 
dzy. Dotychczas zdołano wygrzebać z pod gruzów za- 
ledwie 30 trupów, a oprócz tego morze wyrzuciło 20 
zwłok ludzkich, gdyż nieszczęśliwi mieszkańcy domów 
nadbrzeżnych rzucali się w morze, ażeby ujść śmierci 
w płomieniach. W przededniu tego wielkiego pożaru, 
spaliło się w Tokio 260 domów w dzielnicy Tuka- 
gawa. Straty są niezmierne i zapewne nigdy nie będą 
dokładnie obliczone. 

Wiadomości polieyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Ludwikę Grabosiową, za sprzeniewie- 
rzenie odzieży; Jakuba Bąka, za podejrzane posiada- 
nie koca w pasy kolorowe; Stanisława Janikowskie- 
go, za kradzież kosza z węglem. 

W policyi złożono starą złotą sylwetkę, emaliowa- 
ną na czarno i niebiesko, którą wczoraj wieczór w re- 
stauracyi p. Streita znalazł Mateusz Staszecki, służący 
w handlu kamieni młyńskieh. 

— Dzisiaj w wychodkach domnu pod L. 14 na Stra- 
domiu znaleziono kilkotygodniowego noworodka płci 
żeńskiej, nieżywego, którego odwieziono do kliniki i 
stosowne dalsze poszukiwania przedsięwzięto. Na dzie- 
cku tem jest koszulka biała znaczona czerwonemi go- 
okiemi literami „F. 8. 6*%., z innej sztuki bielizny 
przerobiona. 

TBATR. We czwartek d. 26go lutego: Kome- 
dya w czterech aktach Juliusza Rosena, przekład J. 
Arwina: O! ct mężczyzni! — Początek o godz. Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prayjucidi 
Sstuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny iiej do 4ej prócz poniedsiatku.— Wstęp 


w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. ljakich broszur. Tenże dal 
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= D. 25 lutego pogoda; termometr od — 8:0 do- 
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ROKPRAWA GŁÓWNA 


przed sądem przysięgłych 


przeciw 


Ludwikowi Waryiskiemu i 34 wspólnikom 


o zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. 
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(Ciąg dalszy) 


Dnia 24 b. m. przystąpił sąd do dalszego prze- 
słuchania Michała KotarAckiego. dań 

Przew. Z wczorajszych zeznań widzę, że za- 
chodzą pewne zmiany między zeznaniami złożo- 
nemi przez pana w śledztwie a obecnie na rozpra-| 
wie. Musimy więc te kwestye omówić, Najprzód 
niech nam pan NĄ osy czy byłeś we Lwowie po 
odsiedzenin tamże kary i w jakim celu? 

Osk. We Lwowie nie byłem ani razu. 

Przew Przecież robiłeś pan tam zakupno ksią- 
żek, mamy na to świadka p. Bartoszewicza. 

Osk. Ja stanowezo przeczę, jakobym był po 
wyjściu z więzienia we Lwowie; pomijając już te 
kwestye, że mogłem się bardzo łatwo narazić, gdyż 
organa policyi lwowskiej doskonale mnie znały, 
nie miałem wcale potrzeby udania się do Lwowa. 
Zresztą nie ma najmniejszego dowodu bytności 
mej tamże, albowiem p. prokurator opiera cały 
dowód na tem że miałem się meldować 27 wrze- 
śnia 1878 w hotelu europejskim we Lwowie jako 
Ludwik Michałowski. P. prokurator przeglądając 
meldunkową książeczkę z dnia tego i zobaczywszy 
pod nazwiskiem Antoniego Lipskiego nazwisko 
Ludwika Michałowskiego, powziął podejrzenie, że 
ponieważ Michałowski może pochodzić od Michała 
a zatem to nikt inny nie był tylko ja. Szczęściem 
że ten Michałowski nie popełnił wtedy żadnej zbro- 
dni we Lwowie, bo z pewnością byłaby mi za- 
rzuconą. 

Przew. Jednak znawcy orzekli że to jest pań- 
skie pismo. 

Osk. Znawcy bardzo łatwo mylić się mogą, 
jak to już wykazał Truszkowski eo do owego ra- 
chunku. 

Przew. Później nie byłeś pan we Lwowie? 

Osk. Nie byłem, i przedstawiłem juz p. prze- 
wodniczącemu, że p. prokurator wcale nie ma do- 
wodu na poparcie twierdzenia jakobym ja był we 
Lwowie, gdyż takie dowody jak list Kazmierza 
Diuskiego i zeznania p. Bartoszewicza nie udowo- 
dnić nie mogą, gdyż p Bartoszewicz nie mnie 
tylko p. Kellera widział we Lwowie i tak zeznaje; 
jeżeli może zachodzić jakie podobieństwo między 
mną a panem Kellerem, to ja przecież za niego 
odpowiadać nie mogę. s 
' Przew. Ale kiedy są okoliczności świadczące, 
że Keller, Konopacki i Kotnrnicki są jedną i tą 
samą osobą. ` i 

Osk. Do przybrania nazwiska Konopackiego 
przyznalem się; co zaś do nazwiska Kellera, to 
mogę wyjaśnić, że książki ze Lwowa przysłane mi 
były przez Kellera na imię Konopackiego. 

Przew. Może nam pan dla skonstatowania tej 
okoliczności wskaże kto to jest ten p. Keller? 

Osk. Nie uważam tego za potrzebne, gdyż oso- 
ba ta nie jest skompromitowaną. 

Przew. Kiedy do Chaberskiego przychodziły 
przesyłki tak na imie Kellera jak i na imie Ko- 
nopackiego, a pan je odbierałeś. 

Osk. Jeżeli ja noszę palto Kellera, to czyż 
przez to jestem Kellerem? ja nie przeczę, mógłem 
wziąć kiedy Tydzień przysyłany dla p. Kellera; 
ale z tego przecież nie można wyprowadzać wnio- 
sku jakobym ja był Kellerem. 

Przew. Jakiej to treści były te książki prze- 
syłane panu przez Kellera ? 

Osk. Były treści różnej, politycznej, socyalisty- 
cznej, it. pr ` 

Przew. W jakim celu je pan sprowadzał? 

Osk. Sprowadzałem dla Warszawy. 

Przew. Okazuje się jednak, że książki te spro- 
wadzone przez pana ze Lwowa, znalazły się po- 
tem mniej więcej u wszystkich oskarżonych. 

Osk. Być może, że książki takie jak ja spro: 
wadzałem, znalazły się u współoskarżonych, ale ja 
sprowadzałem je tylko dla Warszawy. a najlepiej 
mogą się pp. przysięgli przekonać o tem z zeznań 
Izaaka Grundberga propinatora z Zielonek, do któ- 
rego udawałem się w celu przeszwarcowania tych- 
że do Królestwa, i przez którego rzeczywiście na- 
wet szwarcowałem. 

Przew. Czy panowie oprócz książek nie: szwar- 
cowali nie innego do Królestwa? 

Osk. Owszem, przemycaliśmy także drukarnię, 
tylko nie przez Grundberga, bo jego wymagania 
były zanadto wygórowane, więc musieliśmy się 
udać do kogo innego. 

Przew. Wracając do tej kwestyi pańskiego po- 
bytu we Lwowie, musze panu przedstawić zezna- 
nie p. Bartoszewicza w tym względzie On twier- 
dzi, że p. Keller, w którym poznaje pana, był u 
niego 6 i 14 grudnia, zakupywał różne książki, 
a nawet robił mu propozycyę czyby nie wziął na 
siebie wydawnictwa broszury pod tytułem: Whee 
Chrystusa.“ Bartoszewiez nie chcial sie tem zajad, 
ale poradził Kellerowi żeby się udał do księgarni 
Richtera Keller jednak prosił świadka czyby nie 
zechciał pośredniczyć między Richterem a nim, 
gdyż musi spiesznie ze Lwowa wyjeżdżać. Ta o- 
koliczność świadczy, że to pan byłeś tym Kelle- 
rem, a nie chcąc być poznanym, starałeś się szyb- 
ko Lwöw opuścić. 

Następnie zapytuje przewodniczący oskarżo- 
nego, kiedy przybył do Krakowa, w jakim celu 
i gdzie tanął, na co tenże odpowiada, że przy- 
był w grudniu do Krakowa, odszukał Ludwika 
Waryńskiego, którego znał dawniej i u niego za- 
mieszkał, gdzie jednak mieszkał wspomniony 
Ludwik Waryński, tego nie pamięta. W Krako- 
wie zabawił tylko kilka dni, a przybył tutaj 
w cclu, zakupna książek dla propagandy w Rosyi. 

Przew. W jaki sposób poznałeś się pan z p. 
Chaberskim? 

Osk. Z p. Chaberskim poznałem się przez p. 
Szyjewskiego. Prosiłem bowiem Limanowskiego, 
aby mi dał adres jakiego drukarza lub księgarza, 
na wypadek gdyby zaszła potrzeba wydawania 


"wyż 


mi adres p. Szyjew-ipostąwi w akcie oskarżenia względem odczytania 


skiego. Byłem u tego p. Szyjewskiego parę razy, 
a ostatni raz nawet z Kellerem. Szyjewski za- 
poznał mnie z p. Chaberskim, który pozwolił, 
aby przez jego księgarnię niektóre książki były 
sprowadzane, muszę tu jednak nadmienić, że spro- 
wadzałem przez księgarnię p. Chaberskiego tylko 
tąkie książki, które w Austryi były dozwolone, 
i że tenże o przekonaniach moich wealo nie 
wiedział. 
Wczoraj jeszcze prosiłem p. przewodniczącego 
o głos w etlu wyświecenia powodu, dla którego 
wypierałem się wszystkiego w Śledztwie, muszę 
to zatem obeeńie wyjaśnić: 
„Aresztowany zostałem 8go lutego razem % p. 
Biesiadowskim. Zaraz na poezatkú doświadczyłem 
brutalnego obejścia się ze finą w polieyi. Dla 
tego, że odmówiłem podania mego nazwiska, bito 
mnie, wyrywano-mi garściami włoży ż brody, a 
później powalono mnie na ziemię. Mogę się w tym 
względzie powolać na świadectwo Ludwika Wa 
ryńskiego, który będąc w drugim pokoju i widząc 
eo się ze inną dzieje, chciał mi przybiedz na po 
Moe, ale spotkał go los podobny memu;. zbitego 
przeprowadzono mnie pod „telegraf“. Na drugi 
dzień p. komisarz Engel prsy przesłuchaniu (ra- 
port) postępował zaów ze mną w sposób bru- 
talny, grożąc mi kajdanami, łańcuchami i t. p. 
„Przew. Podobnych zarzutów nieudowodnionych 
niczem wnosić tutaj nie wolno. Taki system o- 
brony, jaki pan sobie obrał, do niczego nie pro- 
wadzi, najlepiej jest dla oskarżonego, jeżeli za- 
chowuje zimną krew i odpowiada z godnością. 
Bo niema się czemu dziwić, jeżeli więzień w pier 
wszych chwilach aresztowania stawia się krngbrnie 
zuchwale, że tem daje powód do surowszego ob- 
ehodzenia się, tutaj tylko wina leży po stronie 
więźniów. i 
Osk. Przepraszam pana przewodniczącego, ale 
obchodzenie się policyi nie było surowsze, tylko 
wprest zagrażające życiu, gdyż pod uderze- 
niami bagnetów polieyantów mogłem ży- 
cie zakończyć, Ku 
Przew. Odbieram paño głos, zakońezona pod 
tym względem dyskusya. Niech nam pan powie, 
których z pomiędzy współoskarżonych pan znał? 
Osk. Przyznałom się do znajomości s p. Wa- 
lerym Chaberskim, Biesiadowskim i Brzezińskim 
Przew. Mamy dowody, że znałeś pan także 
Truszkowskiego. 
Osk. Truszkowskiego weale nie ¿nalem. 
Przew. A co sig tyczy osób w Genewie się 
znajdujących, korespondowałeś pan z niemi? 
Osk. Nie, nigdy nie korespondowałem. 
Przewodniczący zwracając się do publi- 
ezności przemówił w te słowa: ; 
„Ja widze w sali bardzo dużo młodzieży. Roz- 
prawa jest wprawdzie jawna, alo według $ 228 
p. k. wstęp do sali dozwolony jest tylko ludziom 
dojrzałym, proszę zatem, aby młodzież -pomimo 
iż dostała bilety, więcej sie tu nie pokazywała, 
gdyż chee uniknąć wszelkiego zarzutu, jakoby 
tu była szkoła propagandy.“ 


— 


dokumentów mogłyby być nieezytane, gdyby 
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À dj) ey m 
prokurator uzaał za ważne i potrzebne odom piąoy 
nie na rozprawie eałej biblioteki Jagiellońskiej: aw! 

Przewodniezący po zamknięciu dyskty reszte 


żonego. 
vrzew. Kiedy pan ostatni raz przed arg 
waniem przybyłeś do Krakowa i skąd pan py 
jechałeś P AB 
Oak. Przyjechałem z Warszawy parę dni p 
aresztowaniem, daty na pewne nie pamiętam, 
Przew. Gdzie pan zajechałcś? 
Osk. Do znajomego, którego nie wymienię 
Przew. Mamy jednak poszlaki, że pan | 
byłeś ze Lwowa i stanąłeś u Ludwika W, 
skiego i że Truszkowski przywiózł pana z 
Pani Żurowska paña poznała: 
Osk. Ja nie mam przyjemności znać p. 
rowshiej; .. RR l 
Przew. Ta i ona die sáukala 
poznania pana, ale kiedy jej sędzia 
frontował = panem i pokazał ją czapkę 
ską, potwierdziła, że pana Truszkowski przy 
z kolei. 
Osk. Ja zwrócę tylko uwagę eo do te 
anania, że pani Zurowska dwa razy mnie niy 1 t 
znała, ale wreszcie po raz trzeci zmuszona tii > B 508 
przez p. sędziego ciągłem naleganiem: „ją 
pani, to ten sam*, przyznała. y 
Przew. Upominam pana, że jak te m 
okażą się fałszywe, będę zmuszony dać pan 
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Przew. Jakie papiery zabrano panu po przy-|a wyjaśnienia z małym wyjątkiem dawać! m 
aresztowaniu ? chee. vet PR stant 
Osk. Żadnych, prócz małej kartki bez pod-| Przewod. Źkąd pan znaśs pana Biesiadi  jemn 
pisu. _ | skiego. _ mow 
Przew. Mamy tutaj jodnak spis rzecży i do-| Osk. Poznałem go w Paryżu przed aresstol towa 
kumentów, które panu prze» policyę odebrane |niem mojem we Lwowie. ı 0 
zostały, między któremi znajduje się atestat (świa-| Przewod. Mamy tu list Kazimierza Hılda” p; 


dectwo) dla Konstantego Petrowicza Stawskiego|sany do Lwowa do pana Ludwika Waryńskię “hard 


w Aleksandrowsku wystawione i podobneż świa-|w którym jest wzmianka o Michale; czy topi o- wi 
dectwo na imie Szczepana Iwanowieza Poniatow-|p. Hild miał na myśli? o 
skiego. Osk. Nie przeczę, aby list odnosił się dom” nas 

Osk. Co do rzeczy przyznaję, że są moją wła-|taż przecie Michałów jest bardzo dużo naj =p, 
snością, dokumentów tyeh jednak weale przy mnie| cie, a zresztą może być, że Hild miał T żeni 
nie znaleziono. myśli. co 0 

Przew. Tak, to prawda, ale będziesz pan sły-| Przew. W liście tym jest wzmianka, 1 kłon 
szał zeznania strażników policyjnych, żeś pan| Michał pisał do p. Waryńskiego o prsystail do 
w chwili aresztowania przedsiębrał kroki, aby|100 egzemplarzy „Dąbrowskiego*, 200 egzel 7 cyjn 
się tych papierów pozbyć i rzeczywiście odrzu |rzy broszury Limanowskiego i 500 egze tylkc 
ciłeś je pan od siebie i dopiero ztamtąd, gdzieś iPidgraa robotników“. Czyś pan pisał w tej | ksią: 
je pan wrzucił, na drugi dzień je wydostano.|styi do p. Waryńskiego? dow 
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czelników ruchu socyalno-rewolucyjnego. zwisko koñezace się na „ski“. men 
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